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|dził, iż torf rąbieński 
wszystkich innych. 
dokonanej na żądanie komitetu wystawy 


rolniczo-przemysłowej z r. z. w Warszawie 
wykazał 4,019 jednostek cieplika, czyli, że 


Biuro Redakcyi 


nanim GRE 


Zebranie członków sekcyi 
przemysłowo-rolnej oddziału łódzkiego 
towarzystwa popierania. przemysłu 


i handlu może być z korzyścią używanym do opala- 
> ea nia kotłów maszynowych. Co do ilości wę- 


gla, to najwięcej zawiera go w sobie torf 
brunatny, gdyż 19,9%/, podczas gdy brzoza 
zawiera go 80/,, jesion 7,79/,, sosna 6*/, a 
olsza 59/,, Tort rąbieński wykazał w swym 
składzie aż 58,45%/, węgla. W porówna- 
niu z węglem kamienynm torf na objętość 
wykazuje mniejszą ilość węgla, ponieważ 
jednak w węglu zvajduje się 60 — 90 od- 
padków, olejków lotnych, niedokwasu žela- 
za i t. p., które to części zanieczyszczają | 
kanały i rury pieców, czego w torfie niema, 
torf więc okazuje się korzystniejszym. na 


(Dokończenie — patrz Nr. 99). 


Na zebraniu poprzedniem polecono za- 
rządowi sekcyi przedstawić do oddziału u- 
chwałę członków w kwestyi kredytu dla 
rolników, przyczem zarząd miał umvtywo- 
wać to żądanie. Przez trzy "miesiące za- 
„rząd nic nie zrobił w celu postnięcia tej 
„sprawy naprzód, bezczynność zaś swoją ob- 
„jaśnił członkom w ten sposób: „prezydyum 
„ple mogło wziąć na swoją odpowiedzial- 


milica Piotrkowska, motel Hamburski Nr. 275. 
© Adres telegraliczny: | A 
ETUE. A. ILO W SEI, RÒDÉ. 


Torf ten przy analizie | 


i Administracyi 


i w Kodzi. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


| 23 Kwietnia (5 Maja) 1886 r. 


UENA OGLOSZEŃ: 

Za jøden wiersz petitem lub za jego 
miejsce 6 k, z ustępstwóm: ra 2 razy 
50, za $ razy 16h, ra 4 razy 200, 
za 6 razy 250, xa 8 razy i więcej 
809%. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 8 wierszowe ogłoszenia ndreso- 
wa po re, 3 mienięcznia. 

"Od należności przewyższających 10 ra. 
ustępstwo dodatkowo ogólne D/o ` 


Opgłoszenin przyjmowane 84: w Administracyi „Dzionnika“ 
oraz w Riurach Ogłoszeń Jłajchmana i Frendiera w Warszawie 
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Wiśniewski, który jako niespecyalista po-| nie rozporządzenia polecającego właścicie- 


minął całą stronę techniczną tej sprawy, 
a Ratomiast oświadczył, iż jeśli p. G. cho- 
dzi o zniżenie taryfy, to bardzo łatwo sam 
może o to. się postarać, gdyż jeśli tylko 
zapewni drodze żelaznej oznaczoną a dość 
obfita ilość przewozu rocznie, droga bardzo 
chętnie obniży taryfę, czemu zresztą nie 
przeczył i sam p. G., gdyż próbował już 
tej: drogi; następnie dowodził p. W., iż 
przemysł wcale nie zna przesądów i nie 
uznaje żadnych powag, że więc aprobata 
Warszawy nie będzie miała w Łodzi ża- 
dnego znaczenia a nakoniec, że dane przy- 
toczone przez p. Q. nie rozstrzygają jesz- 
cze kwestyi, gdyż opalanie: torfem fabryk 
pociąga za sobą potrzebę przerabiania pie- 
ców fabrycznych a z drugiej strony nie 
wiadomo nie o bogactwie pokładów rąbień- 


lom domów dezynfektowanie dołów kloacz= 
nych za pomocą proszków rąbieńskich, o- 
raz aby sekkcya zwróciła się do zarządów 
kolei żelaznych z prośbą o obniżenie taty 
fy za przewóz nawozu torfowego, co Umo- 
żebni rolnikom nawet i z dalszych stron 
kraju korzystanie z takiego doskonałego 
nawozu.. P. Wiśniewski, wystąpiwszy prze- 
ciw oświadczeniu p. G., przytoczył co do 
taryfy ten sam argument, który przytoczył, 
gdy chodziło o przewóz torfu, ale przede- 
wszystkiem zwrócił uwagę zebranych, iź 
towarzystwo asenizacyjne dopiero się za- 


wiązało, do dziś dnia nie ma wcale goto- 


wego nawozu i nieprędko mieć go będzie 
w ilości dostatecznej dla wywozu w różne 
strony kraju, że więc staranie się o zniże- 
nie opłaty za przewóz produktu, który jesz- 


„ność tąk ważnej a z: konieczności mającej 
być oględnie opracowaną própozycyi i za- 
„żądało. od: zgromadzonych . dania współ. 
pracowników kompetentny = 2: Przecież za- 
rząd -od chwili przyjęcia -= * siebie obo- 
wiązku opracowania potrzeł "Go 


mych o dodanie mu do pomocy specyali- 
stów. Po takiem przyznaniu się żarządu do 
niekompetencyi w tej sprawie członkowie 
postanowili zaprosić. p. Neumanna, dyre- 
ktora banku handlowego, oraz jednego z 
adwokatów: przysięgłych do c 
dyum w opracowaniu wniosku, 

Z kolei przyszedł pod obrady wniosek 
p. Gałeckiego w kwestyi udzielenia popar- 
cia jego przedsiębięrstwu a mianowicie lo- 
palni torfa w Rąbieniu.  Najprzód p. 
odczytał dość obszerny referat zntytiiłowa” 
ny: „Wniosek w kwestyi użytku `z torfu i 
wojłoku roślinnego z kopalni Rąbień.” 

W referacie swym dowodził p. G, iż 
zastój ekonomiczny w rolnictwie zmusza do 
szukania nowych źródeł dochodów z ziemi. 
Jednym z takich źródeł może być torf, 
który może służyć jako opał, jako środek 
dezynfekcyjny, wytwarzający wyborny na- 
wóz, oraz jako środek hygieniczny i mate- 
ryał do wyrobu tkanin użytecznych w rol- 
nietwie i przemyśle. Przeszedł p. Œ. naj- 
pierw do użycia torfu jako opału i dowo- 


3) 


W: LUŻICKA. 


ka pienia : „go referatu | gla, co stanowi mał 
wiedział, iż jest 'niekompetsgjnym w tej|niu z ceng, 
sprawie, mógł był więc zaraz *:' nsić zebra- | k 


pomocy prezy- je, aby sekcya wyjednała mu u zarządu 


opał. Stopa sześcieuna węgla kamiennego 
przy wadze 55,36 f., wydaje cieplika 4,400 
jednostek, takaż sama stopa torfu rąbień- 
skiego przy wadze 27,68 f. daje. 4,019 je- 
dnostek cieplika, czyli o 381 mniej ód wẹ- 
ą różnicę w porówna- 


amiennego kosztuje 50 kop. stopa zaś 
torfu tylko 
lżejszy może być transportowanym jedynie. 
na mniejsze odległości z powodu. wysokiej 
ceny przewozu, przeto dla rozpowszechnie: 
nia tak pożytecznego opału p. G. proponu- 


kolejowego zniżenie taryfy anepo owa. 
Obecnie opłata wynosi 6,13 kop. od puda 
z Łodzi do Warszawy przy ładunku wa 


godowym t. j. 610 pudów, podczas gdy dot 
G:. | wagonu zmieścić się może tylko połowa tej 


ilości, co przy cenie torfu 15 kop. za pud. 
uniemożliwia rozwój kopalni w Rąbieniu. 
Obok tego domagał się p. G., aby sekcya 
wpływem swoim starała się skłonić do zro- 
bienia doświadczeń z torfem rąbieńskim, 
o ile okąże się on zdatnyni do użycia jako 
materyał opałowy pod kotłami. Gdyby p. 
G. osiągnął zniżenie taryfy do Warszawy, 
wtedy zająłby się tem, aby fabryki tamtej- 
sze : wprowadziły u siebie użycie torfn, a 
co zyska aprobatę Warszawy, to z pewno- 
ścią będzie miało powodzeńie i w Łodzi. 
Przeciwko wnioskom p. G. wystąpił p. 


| 


je drży niewypowowiedzianą, niecierpliwą 
tęsknotą. . Ti 

— O, drogie dziewczę, szczególna kobie- 
tol. Uwielbiam cię za ten gorący zapał, 
za uczuwanie głębokiej, świętej miłości na- 


gdyż: stopa - sześcienna. węgla |-pieców. 


5 kop. Ponieważ torf jako | 


i komitatu sanitarnego miejskiego o wyda- 


widocznem zakłopołaniem panny Eufrozy- 


cze wcale nie istnieje i prawdopodobnie nie 
prędko będzie istniał, jest co najmniej 
przedwczesne, Jednakże wyrazy „tani nawóz” 


na członków 


skich, o czem i p. G. nie wie, któż więc 
zaręczy, iż gdyby fabrykanci łódzcy poszli 
za zdaniem p. G., poprzerabiali swoje piè- 
ce i zaczęli używać torfu, po jakich dwóch, 
trzech latach nie zabraknie tego opału i 
nie zajdzie potrzeba nowego przerabiania 


abramat aenn aaea: n a A 


i 


| 


G., aby sekcya zwróciła się do magistratu 


ny. 

— Pan Mały, mieszczanin z naszego ro- 
dzinnego miasteczka, bardzo dobry znajo- 
my i przyjaciel ojca. 


TEGOCZEŚNI TABORYCI. 


rodowej; — nie każda kobieta zdolną jest 
o takiego uczucia. | 
Wtem zabrzmiały dźwięki muzyki; tłumy 
|ludu zbierały się na ulicy, dzieci utworzy- 
ły szeregi przed domem; był to znak, że 
wkrótce stanie się coś godnego widzenia. 
Wzruszenie Fufrozyny dosięgrięło najwyż- 
szego stopnia; twarzyczka zaczerwieniła się, 
oczy błyszczały a prawą ręką przytrzymy- 
wała dla uspokojenia silnie bijące serce, 
m Co to za wrzawa?—pytał pan Walecz- 
a. . 
— Zaraz zobaczymy — powiedziała Eu- 
frozynka i znowu stanęła przy oknie. 


y Hessing. 
(Dokończenie—patrz Nr. 99). : 


Pan Waleczka zaprojektował wspólny o- 
biad w poufałem kółku. nowych. przyjaciół. 
Projekt został przyjętym, jakkolwiek mąż 
pulchniuatkiej kobietki zaczął chmurzyć czo- 
ło i widocznie dąsać się i kwasić z powodu 
zanadto Br AE pia 
nia pana Waleczki, Zakochany idealista | Pan Cichy pośpieszył za nią. 
nia miał? ochoty do jedzenia, ale piękna pa- taf . 3 ; | 
tryotka Kiufrozynka raczyła ale: porząda e. Ro: Renny jady zza wera 
nie zważając nawet, że potrawy nie były |° T tek bal 28 AE E "sówa int tg: 
przyprawione w sposób apetyczny; — jak ki SRO sakial uć kó aj” niach daai 
prawdziwa amazonka, walczyła: bohatersko Ca dob sa ad 7 a > Ej PrE f ka 
z twardą i żylastą pieczenią cielęcą, z bef- |d ainogoi swych posiadłości, wjeżdżali do 
sztykiem na wpół. surowym i z przypalon | miasta dzielni rolnicy. Widok był. malo- 

lm więcej zbliżał się czas przeznaczony SA ; oyni praana a rž: 
na otwarcie posiedzenia; tem. więcej roztat- | ea dą zu ý | 
gnioną, małomówną i niespokojną stawała EBRLO BID. Wo poviis hał | lody.” aiek 
się Eufrozynka; nieustannie wstawała od| Na czele jeżdzców wa SS AŻ DA. a 
stołu, zbliżała dó okna, spoglądając w stro- | mężczyzna, z twarzą opa odzież RZE : 
nę, z której przyjechała. | rysach; z dumną Dor rao led na LES 

— Jesteś pani; jak widzę, bardzo nie- |tym koniu, którego żywość zae dos Ji s 
cierpliwą, nie możesz doczekać się chwili | Stanie powsiray masa T dba oJ- 
pelnej: ważności i dojmującego wrażenia, | 1980, umiarzowanego ca pi = E Poi 
gdy pod gołam niebem, na wierzchołku gó- SM 2 “nnie Bufo 501. 
ry zabrzmią silne głosy pełnych nadziei sy- 'SK1, ar : i (m4, 
REE E calch powitał a a oblicze rozoguilo się mocnym 

an Oichy ogniście. NERO) a ONE 

i Mamoe. zaczerwieniła się i zmięszała | — Kto to jest? — zapytał ciekawie pan 
na chwilę, ale wkrótce, opamiętawszy się, | Cichy, niemile dotknięty ukłonem, ognistym 
odparła swobodnie: `° ~ wzrokiem i poufałym uśmiechem * pięknego 

— Ach, tak jestl.. cieszę się i serce mo- kartófłarza, a jeszcze więcej rumieńcem i 


— Czy i pani również? 

— Jakżeby nim nie był, przecież N... nie 
jest miastem stołecznem, u nas wszyscy 
znają się wzajemnie, jeżeli nie osobiście, to 
przynajmniej z widzenia. 


! 


kiem, gdzie mają zabrzmieć słowa świętych 

pragnień i pożądań naszego narodu! 
Panva Eufrozyna westchnęła, słysząc te 

słowa, a pan Cichy w zapale porywającego 


Pan Cichy był rozstrojony tem niespodzie- ; uczucia ścisnął delikatnie jej rączkę, czego 
|wanem spotkaniem, humor popsuł mu się|ona wcale nie broniła. 


zupełnie, wszystkie jego zamiary i przed- 
sięwzięcia tak pewne na pozór, traciły grunt 
pod nogami i jakiś mroźny wiatr owionął 
rozwijające się, gorące uczucia jego. 

Panny Eufrozyny niecierpliwość wzmogła 
się jeszcze; pobudzała towarzystwo do-wy- 
ruszenia w dalszą drogę pod pozorem, że 
meetyug rozpocznie się wkrótce, ale męż- 
czyźni jakoś nie okazywali wielkiej ochoty 
do opuszczenia gospody. 

Pana Cichego paliła zazdrość, pan Wa- 
leczka był cały zajęty rozmową z piękną 
sąsiądką, której małżonek przemyślał, ja- 
kimby sposobem pozbyć się niemiłego mu 
wielbiciela pięknej źonki a tatko Eufrozyn- 
ki drzemał w najlepsze. 

Patryotyczny duch pana Cichego przebu- 
dził się z obojętności, strząsnąwszy ze sle- 
lbie uczucje zazdrości nieusprawiedliwio- 
|nej dotąd niczem, powstał, pobudzając dru- 
gich do drogi. 

Polna ścieżka, wiodąca na wierzchołek 
pagórka, gdzie miał odbywać się „meetyng,” 
zaledwie była w stanie pomieścić uczestni- 
ków zgromadzenia, tłumnie udających się 
na miejsce tak pełne znaczenia i ważności 
w dniu dzisiejszym. | T 

Patryotyczne serce pana Cichego zadrża- 
ło na ten widok, wszelkie niemiłe uczucie 
zniknęło mu z duszy, jakby za pomocą cza- 
rownej siły, gdy spojrzał na rozjaśnione 
twarze dzielnych „taborytów” i na błysz- 
czące oczki uroczych „taborytanek,” - 


PT TE Ea aw 


W tej błogiej chwili odezwał się przed ni- 
mi gruby głos, podobny do burzy w poró- 
wnaniu z delikatnie brzmiącym głosem pa- 
na Cichego. 

— (o te kobieciska robić tam będą na 
meetyngu?.. Prawdziwe córki Ewy, cieka- 
wość nie daje im pokoju! 

— Patryotki, wierne córki narodu — za- 
brzmiała odpowiedź — idą posłuchać, o 
czem bracia dysputować będą, nie chcą po- 
zostać nieczynneimi. i 

— Ach! nie żartuj sobiel.. Żony idą za 
mężami, a dziewczęta za. kochankami; tą 
znowu, która żadnego nie ma dotąd, idzie w 
celu zdobywania sere, w celu dokonania je- 
dnego z licznych, zwycięzkich podbojów.. 
Wierz mi pan, z całego tłumu tych wy- 
strojonych, kwitnących dziewcząt i powa- 
bnych kobiet, nie wybrałoby się ani dwu- 
dziestu, któreby świadome były znaczenia 
i ważności naszego zgromadzenia. 

— Qzy słyszysz pani rozmowę tych dwóch 
panów? — zapytał pan Cichy  Eufrozynki. 

— uchwały oszczerca! — zawołała Bu- 
frozynka z oburzeniem; — czynem pokaże- 
my, że zdolne jesteśmy do poświęcenia i u- 
czucia dla narodu i kraju tak samo, jak 
mężczyźni, pokażemy mu, że pojmujemy wa- 
żność-i znaczenie takiego zgromadzenia lu- 
dności, bo i my także urządzimy „tabor” 
i do tego tabor kobiet! : 
"Pan Cichy jeszcze silniej uścisnął rączkę 
zapałem uniesionej patryotki, 


2 


dobno-że w ubraniu, zrobionem z tej ma-fodpowiedzi na kwestyonaryusz przemysło- 
teryi, po całorocznem używaniu zdarła „się | wo-rolny oddziału warszawskiego w celu 
zupełnie wełna, podczas gdy berodina po- przesłania jej delegacyi rolnej warszaw- 
została njezużytą. Obecnie wynalazca wy-|skiej, lecz delegacya zbierze się dnia 17 
rabia: «sukno na próbę, mające zawierać czerwca, kiedy odpowiedź nie będzie jesz- 
70 — 807/..berodiny, .które spodziewa się;cze gotową. Należało koniecznie kwestyę 
‚Sprzedawać. po. 2.fr. 2 cent. za metr. _ ¿odpowiedzi rozpatrywać razem z kwestyą 
P..Gałecki-.chciał takie właśnie tkani- | oznaczenia terminu przyszłego zebrania. 

my wyrabiać z torfu i:w tym celu zwracał; Podań 0 przyjęcie do grona członków 
się do kilku tutejszych przemysłowców, aby | sekcyi złożono trzy na ręce prezydyum. 

„mu, użyczyli swych. maszyn na dokonaniej Oto jest sprawozdanie z ostatniego ze- 
prób,: Ci zgadzali się, lecz żądali od p.l brania sekcyi przemysłowej a także krótki 
(G. tysiąca, rubli kaucyi, iż maszyny nie u- | przegląd całej dotychczasowej jej działal- 
legną zepsuciu. Wnosi. więc p. G, aby jności. Jak dotychczas, działalność sekcyi 
gekcya pośredniczyła między nim a fabry- | przedstawia się wcale nieświetnie, spodzie- 
kantami i wyjednała mu użyczenie maszyn jwamy się jednak, iż w przyszłości sekcya 
bez składania kaucyi. Było to żądanie okaże w pracy więcej energii i że sekre- 
co najmniej dziwne, gdyż trudno wymagać, | tarz sekcyi zajmie się jaknajdokładniejszem 
aby któś pozwolił innemu wyrabiać na | opracowaniem wszystkich kwestyj, które 
swych maszynach rzecz nieznaną mu, przy | mają być rozpatrywane na przyszłem ze- 


: 
H 


której maszyny może ulegną zepsuciu; je- | braniu. 


żeli kto zgodzi. się na coś podobnego, to 
z pewnością zażąda gwarancyi, iż będzie 
"miał wynagrodzoną szkodę. ~ É 

-Kwestya torfowa wywołała bardzo żywe 


zainteresowanie się zebranych, to też roz-| 


„prawy nad nią toczyły się dość długo, re- 
zultątem zaś tych rozpraw była uchwała, 
„be, gakcya winna wpływem swym dążyć do 
„rozpowszechnienia  materyałów torfowych 
rąbieńskich i dó.uprzystępnienia ich ceny 


przez wyjednanie dla nich zniżenia taryfy |P 


kolejowej, przed poczynieniem jednak kro- 
„ków urzędowych, sekcya postanowiła zwró- 
„cié się do fabrykantów łódzkich z -prośbą 
o zrobienie prób, zwłaszcza z opałem tor- 
„fowym. W tym celu wybrano delegację 
z pp. E. Dobrzańskiego i Marchwińskićgo, 
„która ma zająć. się. porobieniem odpowie- 
„dnich. kroków, zacząć jednak winna od od- 
dania. całej sprawy pod opiekę p. prezesa 
„oddziału. : Tak zakończyła się całą ta 
Sprawa, S ME "0 
-o P. Dobrzański podał wniosek piśmienny 
‘w -kwestyi ujednostajnienia szerokości toru 
„wozów, bryczek, powozów i t. -p., oraz znie- 
„Sienia: kolei wązkiej. Wniosek ten przyję- 
to bez' rozpraw i postanowiono zwrócić się 
„W.tej sprawie da. ministeryum.: 
«Następnie. „członkowie zastanawiali się 
nad tem; co robić, aby skłonić do uczęsz- 
czania na posiedzenia wszystkich członków, 
„gdyż. jak ` dotychczas bardzo mała tylko 
ilość osób bywa obecnąjna zebraniach. Po- 
stanowiono -zwrócić -się do nich z zapyta 
niem, czy. będą. brać udział w pracach sek- 
cyi,: ozy teź nie. Krok: ten jest zupełnie 
chybiony,. gdyż ' jedynym środkiem, który 
zniusi każdego z członków: do regularnego 
uczęszczania .na wszystkie zebrania, może 
być tylko. rzeczywista korzyść z tych ze- 
brań, a do: tego trzeba, aby członkowie o- 
pracowywali wszystkie operaty, jakich się 
podjęli, aby'na zebraniach nie obalano te- 
go, co pierwej uchwalono. Za powodzenie 
tego środka Śmiało można ręczyć. 
~o: do terminu przyszłego zebrania, t 
takowy naznaczono og d. 10 lipca. Tu 
pozwolę sobie 'zrobić pewną uwagę. Na 
początku. zebrania. uchwalono: opracowanie 


“L Prawdziwy ideał snów i marzeń mo- 
ich — pomyślał. 0 O > 
~ Im więcej zbližali się. na. oznaczone 
miejsc, . tem małomówniejszą stawała się 
panną Eufrozyna; widocznie zaczynała być 
zimaą i obojętną na coraz gorętsze oznaki 
uczucia: ze; strony naszego 1ałodszego tabo- 
Tybysju au s 
„Panu Oichemu przyszedł znowu na myśl 
piękny „kartofarz”- na okazałym koniu i 
nie dziwnego, że cierpkość i niezadowolenie 
wtargnęło do jego duszy, ` Widzieć się w 
pełnym. wirze rosnącego uczucia i nagle 
zobaczyć się. odtrąconym z powrotem na 
skalisty brzeg przez: niepomyślne fale, nie 
jest prawdziwie przyjemhą rzeczą. 
Tymczasem ' pan Waleczką zabawiał się 
i żartował z. powabną kobietką, nie zważa. 
jąc wcale „na "zazdrosne spojrzenia męża, 
które i milutkiej sąsiadce jego nie prze- 
szkadzały 'wcale w rozrywce.. Zdawało się, 
że „zabawna |'awanturka sprawia jej: taje- 
mną rozkosz, a walka . dwóch rywali bar: 
dzo; się. jej:;podoba. - O E E | 
Najspokojniej z, całego ftowarzystwa po- 
stępował, na oznaczony: wierzchołek ojciec 
Juirozynki. Po chwili odsapnął ze znuże- 
nia, obejrzał się wokoło siebie, roześmiał sig 
cicho, mrucząc półgłosem: ` ae 
— No, no, będzie to. widok: godny po- 
dziwiemał:= 0: cbo w ve auywojy DE 
Zaledwie towarzystwo: doszło "na wierż. 
chołek, na : horyzoncie: zaczęły gromiadzić 
się chmury, grożące bliżką burzą, © 
Pan Waleczka, działający zawsze oglę- 
dnie, podniósł ku niebu trwożne, pytające 
spojrzenie, badając, *czy nielitościwa ulewa 
poczeka jeszcze czas jakiś z czatującem, 
ale obecnie «wielce .niemiłem - objawieniem 
swej władzy, czy. też spadnie wnet na ze- 
schniętą ziemię, na znak swej zgody i har- 
monizowania z meetyngem, W tej chwili 
nie wiedział któremu uczuciu: dać pierw: 
szeństwo, czy uczuciu ziemskiego gospoda: 
rza, czy, uczuciu szczerego pattyoty. 
Pan: Cichy nie zauważył nawet zbliżania 
się burzy; burzyło się dosyć: w jego wnę- 


| 
| 


r 
1 
ji 


i 
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| teraz? Zwykłe dziewczę! ` 
zdrościł jednak p 
prawem 
dziewczę. 


dul. i tę przywiodła tutaj 
chankiem; pragnienie ujr 
gnęło ją na poświęcone m 
szego 
czeszka, aby z gor 
chać się rozmaitom 
obecnie; przyszła na miłosną 
szła, aby przysłuchać się dźwiękom miło. 
snej pogawędki!.. 
wierzchone twory!.. 


Cichy, Że i on stał 
dążnościom, sp 
mnia} zupelnie o meetyng 


Agricolu. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Gielda warszawska, Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 3 maja). Korzystne notowania berlińskie z 
wielkiej soboty i taksy wtorkowe, uzasadnione po- 
myślnym zwrotem wypadków politycznych, wywar- 
y odpowiedni skutek na gieł dzie warszawskiej w 
pierwszym dniu po Świętach, Odrazu obniżono żą- 
dania do 49.80 a jedna z firm, mniej ufająca ru- 
blom, po kursie tym dokonała nieco zakupów. {N1e- 
awem jednak ze wszystkich stron wystąpiła po- 
daż, spychając kursy coraz niżej. W porównaniu 
z kursem początkowym, końcowy był „niższym: o 
z fe. Urzędowa depesza berlińska nie zawiodła 
oczekiwań, lecz zapowiedzie nie były tak korzystne, 
jak się spodziewano. Skłonilo to niejednego do pokry- 
cin dawniejszych zobowiązań lub do zaopatrzenia 
się w waluty obce na spekulacyę. Kurs podniósł 
„ię do 49.70. Tegoż dnia, w środę, obniżył się: kurs 
rubli za granicą, wbrew wszelkim przewidywaniom; 
wobec. tej niespodzianki, na giełdzie tutejszej pod- 
niesiono notowania walut obcych do poziomu wtor- 
kowego 49.80 za marki, Ruble zagranicą spadając 
ciągle, zeszły prawie do 200. Tutaj płacono w piy 
tek za marki jaż 50 kop., lecz w ciągu giełdy kurs 
obniżył się o '[, 07, do 49.9719 a nawet zanotowa- 
no w cedule 49.321), Tymczasem wieczorna depe- 
szą z Berlina przyniosła wyższe notowania rubli, 
w sobotę otrzymane taksy zapowiadały dalszą. po- 
prawę, obniżono przeto kursy zagraniczne do 49.7 
za marki a więc do poziomu niezmienionego pra- 
wie w porównaniu z początkowotygodniowym. Po- 
dobnie nie różniły się prawie wcale. wtorkowe i 
piąńkowe notowania rubii w Berlinie. Większego 
ruchu nie było w tygodniu ubiegłym na warszaw- 
skim targu walut obcych; zapotrzebowania, jak 
zwykle po świętach, nieco większe, nie wyszły je- 
dnak z granie umiarkowanych. W- dziale papie- 
rów publicznych panowało usposobienie mocne; 
wszystkie cieszyły się nienstępującym popytem, 
który wytworzyć musiał skłonność zwyżkową. Li- 
sty ziemskie z 100.05 wzniosły się do 100.15, 'po- 
wracając następnie do pierwotnego poziomu. Se- 
rja piąta, poszukiwana bardzo przez jedną z in- 
stytucyj miejscowych, osiągnęła 98, lecz po kursie 
tym przeważała podaż. Z listów m. Warszawy se- 
rya pierwsza była poszukiwaną po 97.50, drugą na- 
bywano po 96.50, trzecia osiągnęła 96 a czwartą 
po 95.50 można było umieścić. Ciągły popyt mia- 
ły obligi kanalizacyjne; oddawano je po 42.90. 
Z papierów państwowych w obiegu były listy 
likwidacyjne duźe po 91.80—91.50, za mniejsze 
można było osiągnąć 91. O ile w górę szły ruble, 
były bardzo poszukiwane pożyczki wschodnie, któ- 
rych kurs obniżył się następnie, by w końcu pod- 
nieść się znowu. Pożyczki premiowe emisyi pierw- 
szej sprzedawano po 227, emisyę dru 
po 222. Z akcyj poszukiwano kandi 


owych -po 334, 


dyskontowych po 300, po uwzględnieniu dywiden- 


a owcze 
trzn, ale było to dopiero nieograniczone 


piorun z czystego nieba. 

— luga pani! — zabrzmiało nagle po 
prawej stromie za nimi i uczuł, że piękne 
dziewczę szybko puściło jego rękę i zanim 


go miłosnym wzrokiem, z twarzyczką za» 
rumienioną, w zakłopotaniu” spuszczającą i 
podnoszącą błyszczące radością oczki. — 


Przychodzę naprzeciwko, aby zaprowadzić 


panią na przeznaczone miejsce. | 

— Pan Cichy był tak łaskaw... — Pan 
Mały, nasz dobry znajomy i przyjaciel do- 
mu — rzekła zmięszana Fufrozynkąa. 

— Bardzó mi przyjemnie, chodźmy je- 
dnak dalej. ; 

 Powiedziawszy. to, bez ceremonii podał 
rękę taborytce i ukłoniwszy się grzecznie 
panu Cichemu, jak prawdziwy zwycięzca, 
posunął się na miejsce zgromadzenia. 
Uprowadzona uśmiechała się łagodnie i 


radośnie, o było oznaką, że to uprowadze-| 
nie jest jej bardzo przyje 


mnem. Pan Oi- 
chy pozostał -na miejscu jak odurzony; je- 
Cóż ujrzał 


go ideał, jego piekny ideałl.. 
W (tej chwili za- 


anu Małemu, że z pawnem 
uprowadzał od niego to zwyczajne 
— Tak i ta nie jest prawą córą naro-| 
tęsknota za ko- 
zenia go, przycią- 
iejsce dnia dzisiej. 
Nie przybyła tutaj jako dzielna 
4cym. zapałem przysłu- 

mowom; wygłaszanym 
schadzkę; przy- 


! 


tas 


O kobietyl. O wy, po- 
A. jednak... Wtem przypomniał sobie pan 
, się niewiernym swym 
rzeniewierzył się im, zapo- 
u, zajęty rozmo- 


gą ofiarowano | 


przeczucie, nie wiedział, że wkrótce uderzy |b 


zdążył się opamiętać, ujrzał pannę Eufro-. 
|zynę przy kartoflarzu, spoglądającą na nie- 


| poraniałera o ważności dni 


ltak jak ciebie twój 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
Ba A A Da a A ya aaa 1 „7 NEC JO 


| 


| 


dy. Z cukrownianych notowano akcye warszaw- 
skiej fabryki po 900, Dobrzelin po 1,000 w żąda- 
niu. Z mniejszych staniały Kyszkowice, notowane 
po 140 w płaceniu. Akcye fabryki stali daremnie 
szukały nabywców po 625, starachowickie ofiaro- 
wano po 70. Z monet szukano marek. Kupoay 
celne 51), Yg. 

Giełda petersburska, 


pod wrażeniem zmiennych doniesień o sprawie 
greckiej, na giełdzie tutejszój panowała bezczyn- 
ność Świąteczna a przy braku codziennych zebrań 
giełdowych, usposobienie nie mogło być ani szcze- 
gólnie słabem, ani też mocnem. Na giełdzie tu- 


tejszej, z szczególnych powodów, powinno rozwinąć | Rośliny ceb 


się usposobienie nadzwyczaj mocne już w tygodniu 
przyszłym. Wobec ogromnego nagromadzenia go- 


tówki w baukach, będą obniżone procenty od ra. | których ladów. Staroż 


chunków bieżących i od wkładów bszterminowych 
z B do 21, "o, począwszy od 8 maja. Skutkiem 
tego rozwinie się niewątpłiwie wielki popyż na pa- 
piery państwowe i hypoteczne, pomimo wysokich 
ich kursów. Rzeczą niepamiętną w dziejach gieł- 
dy tutejszej jest to, by 5%% papiery państwowe na- 
bywano, jak obecnie, po 1001, (bilety bankowe i 
pożyczki wschodnie) a nawet po 103%, —105'/ (po- 
życzki pięcioproceniowe 2-ej i -ej emisyi, nie 
podlegające 50/, podatkowi). Już wczoraj po uka- 
zaniu się pierwszych ogłoszeń o óbniżeniu procen- 
tów, przystąpiono żwawo do nabywania papierów 
państwowych i hypotecznych, podczas gdy sprze- 
dawcy takowych zaczęli nab 
przynoszące więcej dochodu. | 

Cukier. Kijów, 1 maja. Od dnia 10 do 30 
kwietnia sprzedano cukru gotowego 12,000 pudów, 
z odstawą do Odesy w nuósiącach letnich po'3 
rs. 70 kop., — 10,000 pudów do fabryki madwiń. 
skiej po 3 rs. 65 kop., -- 44,000 pndów do odsta- 
wienia na stacye dróg żelaznych południowo-za- 
chodnich po 8 ra. 55 kop., — 10,000 pudów do 
Moskwy po 4 rs. 30 kop. i 60,000 padów do Moskwy 
oddano na przeróbkę. | 

Cukier. O desa, 30 kwietnig. HRafinada Brodz- 
kiego 5, Gniwań 4.90, Czernomińsk 4.80. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Projekt, mający na celu ograniczenie ta- 
[eyf towarowych na kolejach, ma być przed- 
'stawiony wyższej radzie kolejowej, do skła- 
|du której wejdą i przedstawiciele przemy- 
isłowi handlu, W motywach projektu po- 
| wiedziano, -że powyższe obniżki, które 
sprowadza konkurencya, wpływają szkadli- 
wie na dochody kolei i ułatwiają towaro m 
BER przenikanie w głąb państwa; 
| 

| 
| 


i 


biedz przez unormowanie pozycyj taryfo- 
wych tak, aby w pewnych tylko granicach 
mogły ulegać zmianom. 

Przedmioty handiu korzennego. Różne pachnące, 
aromatyczne liście, kwiaty, nasiona, nawet kora 
1 t. p. nietylko korzonki roślin, zwane są w han. 
dlu pod ogólną nazwą korzeni. Większość ich 
używa się głównie do potraw, jako przyprawy, nie- 
które nawet w medycynie miały wziętość, Główną 
składową i wartościową częścią korzeni jest przeto 
olejek lotny, mniej lub więcej: silnie oddziaływają- 
cy na organizm ludzki. 

Na wystawie powszechnej w Wiedniu w 18 
trży angielskie firmy, oraz trzy niemieckie przed- 
stawiły wyciągi (ekstrakty) z korzeni (favouring 
essences). Firmie John Mackay'a z Edymburga u- 
dało się rozprzestrzenić, szczególniej w Anglii, uży- 
cie tych wyciągów; nie są to zwyczajne spirytuso- 
we nalewki, gdyż znajdują się w nich wszystkie 
pierwiastki rozpuszezalne w spirytusie, jakie znaj- 
dują się w korzeniach. Przygotowuje się je przy 
| nizkiej temperaturze, koncentruje w aparatach wa- 
knum i nadaje tem wiele zalet, łatwiej bowiem ta- 
| kowe przechowywać,  oszczędniej zużywać, gdyż 

wszystkie są w postaci płynu. zo 


wą z dziewcz 


alo.. 
— Jesteśmy wszyscy słabe twory — ro- 
zumował dalej — dlaczego mam mieć jej za 
złe, że w sercu jój wszechwładnie panuje u- 
czucie miłości, dlaczego oburzam się, że na 
„tabor” pociąga ją miłość dla ojczyzny i mi- 
łość dla ukochanego zarazem? przecież oby- 
dwa te uczucia są wrodzone sercu ludzkie- 
mu. Ja, mężczyzna, oświecony patryota, 
znany zaszczytnie w całej okolicy, zbłądzi- 
łem tym razem. Omamiony zmysłami, ża- 
a tego, zapomnia- 
łem o celu podróży, dlaczegóżby słabe dziew- 
czę nie miało połączyć dwóch uczuć w je- 
dno? bab 

— (zy masz zamiar pozostać tu, w po- 
lowie drogi? — odezwał się pan Waleczka. 
- — Patrzę na chmury i namyślam się, czy 
nie lepi 
deszcz padać. 

— A twój ideal? — roześmiał się pan 
Waleczka żartobliwie, | 

— Poszedł drogą wszystkich ideałów — 
zniknął, | 

— A widzisz! przy tworzeniu ideału 
potrzeba wielkiej oględności, aby się nie po- 
psuł, albo nie zginął, lub nie zwiódł nas. 
Co do mnie, bawiłem 
biądziłem w dr 
mi się zakązan 
gnany z raju. 

— Tak? Twoja pulchna sąsiadka... 

— Bądźłto, że nie chciała drażnić dłużej 
„pana małżonka, którego czolo fałdowało się 
groźnie, bądź to, że naprzykrzyłem się jej, 
zaczęła nagle z trwogą narzekać na grożą- 
cą nam burzę, przytulać się do męża i po- 
zostawiła mnie bez ogródek i ceremonij, 
ideał, który we mgle 


| 


odze na manowce; zachciało 
ego owocu i zostałem wy- 


zniknął... 

"W. tej chwili zagrzmiało silnie. 

— Porzuómy tabor — powiedział nasz i- 
dealista — o ile mi się zdaje, nie przyszli- 
byśmy tam dzisiaj z świętym zapałem i z 
gorącem oddaniem się sprawie narodowej; 
zamiast pełnej poświęcenia działalności, 


Sprawozdania tygodniowej V 
(do dnia maja). Podczas gdy giełdy zagranicz- | lejków lotnych, są pro lukter 
ne dosyć niespokojnie przebyły tydzień ubiegły, |łudnia, Indyj wschodnich i zac 


ywać akcye banków, | 


dalej powiedziano, iż możnaby temu zapo-. 


78 r. | 


388 r 


goiem, które mu się tak podo- przynieślibyśmy egoistyczne, prozaiczne u 


ej będzie powrócić, zanim zacznie! 


| 
| 
| 


się doskonale, ale za- | leczką. 


Nr. 100 


Także podczas ' tejże wystawy L. Naumann z 
Drezna przedstawił inny preparat, należący do po- 
wyższej kategoryi, mianowicie t. zw. korz enne 
sole (Gewiirzsalze), t. j. sól kuchenną, nasiąknię- 
tą różnemi korzennemi ekstraktami. Robione pró- 
by z korzennemi solami w pruskiem wojsku, -do~ 
prowadziły do zadowainiających rezultatów. 

Właściwe korzenie, cechujące się bogactwem o- 
duktem stron dalekiego po- 
hodnich, Ameryki 
podzwrotnikowej i Afryki. Z roślin hodowanych 
w strefach umiarkowauych w Huropiz, więcej zna. 
ne i jako takie, najwięcej nas {obecnie zajmujące, 
rozpatrzymy najpierw. 

Do najwięcej używanych należy cebula i czosnek, 
ulowałe, z powodu zawartości ciał biał. 
kowych, cukra, krochmalu i olejków lotnych, sta. 
nowią nieraz ważną składową część pokarmu nie- 
jtni grecy i jak Herodot o. 
powiada, pracujący przy piramidach egipskich, za. 
żywali ogromne ilości cebuli. Przy budowie je- 
dnej z nich podobno zjedzono cebuli, czosnku i 
chrzanu za 1,600 talentów, t.j. 2 miliony rabii, 
Obecnie żydzi, gracy, rosyanie i hiszpanie uważają 
za codzienny pokarm cebulę, na rówm cenige ją 
z kawą, herbatą i spirytualiami, Rosyjski chłop 
i robotnik fabryczny latem karmi się chlebem i 
cebulą, używając jej często przy herbacie. 

Czosnek hiszpański jest delikatniejsży niż Nasz, 
nie tok ostry i przykry. W Grecyi w wielkiem jest 
użyciu. Dziko rośnie w stepach kirgizkich. . © ` 

Rokambol używa się do zup i do sera. 

„ Cebuli najwięcej jedzą w Hiszpanii i Portugalii; 
0 obszernego han- 


jest tam ona przedmiotem bardz 
dlu (perłowa cebula). 
Chrzamu dostarczają na rynki Niemiec okolica 
Bydgoszczy i ten jest najwięcej poszukiwany. 
- (Dalszy ciąg nasią pi), 


Kronika Łódzka. 


(—) Z magistratu. P. prezydent miasta 
Łodzi, zawiadamia, że nastąpiła już likwi. 
dacya, należności kwaterunkowych, należnych 
właścicielom domów, za drugie półrocze 
1885. Interesowani mogą zgłaszać się z po- 
kwitowaniem wylegitymowanem do kasy 
miejskiej, pọ odbiór pieniędzy. 

(—) Sprzedaż następujących nieruchomo. 
ści łódzkich, odbędzie się w sądzie zjazdo- 
wym w Piotrkowie, przez publiczną licy- 
tacyę:  . „ak 

Dnia 2 lipca r. b. 1) nieruchomość Nr 
1109 przy ulicy Dzikiej, od sumy 7,500 
rs. 2) Nr 318 przy Zachodniej i Konstan- 
tynowskiej; od sumy 7,000 rs; 3) nierucho- 
mości położone przy szosie Konstantynow- 
skiej, a mianowicie NN-ra: 320aa, 32044, 
3202, 820mm, S20nn, 32077, 32086, 3204 
320uu, 320ww, 32022, 320uaa, 320455, 320cc0, 
320ddd, 320///, 320ggg, 320kkh, 320i, 
320kkk, 32044, 820mmm, Bann, 320000, 
320ppp, — od sumy licytacyjnej 3,000 rs. 

Dnia 12 lipca: 1) Nieruchomość Nr-517 
przy ulicy Piotrkowskiej, od sumy 9,500 
rs.; 2) 754 przy tejżó ulicy; 3) Nr 151 
[przy ulicy Zgierskiej, od sumy 1,200 rs; 
4) Nr 630 przy Rynku Geyera, od sumy 
6,000 rs. z | 

(—) Lieytacya. Jutro odbędzie się w ma- 
gistracie, o godzinie 12 w południe; licyta- 
[078 zą pośrednictwem deklaracyj opieczę- 
towanych, na oddanie w przedsiębiorstwo 
prywatne naprawy szosy, wiodącej do cmen- 
|tarzy łódzkich. Suma  anszlagowa wynosi 
s. 38 kop. Deklaracye składać mo- 
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| 


POZA RITIENE 


m mamma 


czucia i wrażenia; nie jesteśmy godni przy- 
bliżyć się do miejsca, gdzie głosić będą 
wzniosłe prawdy; nie jesteśmy godni, aby... 

— Przemoknąć do suchej nitki — przer- 
wał mu pan Waleczka — chodźmy- lepiej 
do zajazdu, wynajmiemy powóz i będziemy 
mogli stanąć wieczorem na stacyi kolei że: 
laznej a w nocy będziemy w domu. 

— Niech i tak będzie — powiedział pan 
Cichy po krótkim namyśle — ale, co powie- 
my mamie? ZEE 
„— Ze inny, źwawszy, zręczniejszy kawa- 
ler porwał ci pannę z przed nosa. 

„4 , £)CZĘ przyjemnych snów o pięknym 
ideale! — wołał wesoły wdowiec za senty- 
mentalnym idealistą. 

— Dziękuję — zamruczał ten 
dowoleniem. POKE 
W tydzień czasu, po fatalnym meetyngu, 
do pana Waleczki i do pana Cichego. na: 
deszło ogłoszenie, zapraszające obydwóch: 
pattyotów na zgromadzenie, utworzone przez: 
kobiety na tym samym pagórku, na którym 
odbywał się poprzedni meetyng. 

„= Jest jednak patryotką — szepnął pan 
Cichy, czytając podpis pięknej Eufrozynki. 

Czy pojedziemy? — zapytał pan Wa- 


| 
| 


że z nieza” 


—— 


— Nie — odparł stanowczo pan Cichy: 
— Przecież na kobiece zgromadzenie kar- 
toflarze nie przyjadą? — żartował wesoło 
pan Waleczka. i 
— I tym raz 


em, choćby piechotą, przyj- 
dą zakochani r 


ni rolnicy i nierolnicy; — zresz- 
tą, wyleczyłem się już z marzycielskiej go- 
rączki. Nie był to pewnie prawdziwy, rze- 
czywisty ideał. | l 

— Posłuchai mnie, przyjacielu 
kobiety a nie ideału, sę 
na meetyngu, 
go, pełne 
ogniska.: <i | 
„Czy pan Cichy znalazł kobietę, czy ideału 
nie wiemy, 


szukaj 
— a nie szukaj jej 
ale w cichem kółku błogie- 
go szczęścia i spokoju domowego. 


KONIEC 


Nr. 100 


żna do godziny -12-ej'w południe dnia ju- 
trzejszego. j 

(—) Nagroda. Zarządzający akcyzą szó- 
stego okręgu w guberni kaliskiej i piotr- 
kowskiej, radca kolegialny Kotelnikow, za- 
mieszkały w Łodzi, nagrodzony został or- 
derem Św: Anny klasy trzeciej, 

(—) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubie- 
głym od dnia 26 kwietnia do 2 maja wią- 
cznie, dzieci do lat 15: katolików 24, e- 
wangelików 11, żydów 6, — razem 41; do- 
rosłych: katolików 16, ewangelików 4, ży- 
dów 6, — razem 26. Ogółem zmarło w 
tygodniu ubiegłym 67 osób, o 4 mniej, 
aniżeli w tygodniu poprzednim. Smiertel- 
ność zmniejszyła się pomiędzy dziećmi o 
15, pomiędzy dorosłymi zwiększyła się o 11 
wypadków. 0o e 

(—) Targi łódzkie. Przez niedzielę i po- 
niedziałek nie dokonano na stacyi towaro- 
wej żadnych tranzakcyj, dopiero wczoraj 
ruch się ożywił i tak sprzedano 100 korcy 
pszenicy z Kutna po 7 rs. 15 kop., tyleż 
po tej samej cenie z Ostrowa, 100 korcy 
wyborowej z okolic Uniejowa nabył p. L. 
M. Urbach po 7 rs. 20 kop., 200 korcy 
czarnej nabył p. Neuman, krochmaluik po 
6 rs. 75 k., z których połowę odebrano 
zaraz na miejscu, druga zaś połowa mą 
być dopiero dziś odstawioną, prócz tego za 
sto korcy pszenicy jz Kutna zapłacono po 
7-rs. 5 k.; żyta dostawiono z Pniewa 210 
korcy, z których za 180 płacono po 4 rs. 
80 k., za resztę zaś po |4 rs. 87 1 pół k. 
Na Starym Rynku obracano pszenicą bar- 
dzo mało, gdyż tylko p. L. M. Urbach na- 
był 115 korcy pszenicy z Piątku po 7 rs. 
20 k., była to pszenica wyborowa; tenże 


p. Urbach nabył 52 korce żyta z okolicy | 


po 4 rs, 80 k. i po tejże samej cenie 15 
korcy ;z Tuszyna, próćz tego mączarze na- 
byli drobnemi partyami 75 korcy po 4 rs. 
72 i pół kop. okolicznego żyta; jęczmienia 
sprzedano około 120 korcy w cenie 4 rs. 
do 4 rs. 20 k. do browarów miejscowych, 
z wyjątkiem 30 korcy, które nabyto do Bę- 
dzina, płacąc po 4 rs. 20 k., jęczmień ten 
pochodził z Poddębice, Łasku i Tuszyna. 
Mąka krajowa i zagraniczna trzyma się w 
tej samej cenie, co i poprzednio, chociaż 
popyt się zmniejszył; skutkiem tego pieka- 
rze chcą nabywać mąkę o 30 kop. taniej 
na worku pięciopudowym. 
- (—) W hbuletynie naszym tygodniowym 
wywozu wyrobów łódzkich zaszła omyłka 
drukarska, a mianowicie ilość tkanin wy- 
wiezionych do Cesarstwa figuruje jako tka- 
niny jedynie bawełniane, podczas gdy po- 
dana cyfra odnosi się tak do tkanin weł- 
nianych, jak i bawełnianych, które zawsze 
podajemy w jednej rubryce. Poinyłkę po- 
wyższą bardzo łatwo. sprostuje ten, kto po- 
równa w tym samym buletynie cyfry z ty- 
godnia poprzedniego, gdyż zawsze w bule- 
tynach podajemy te same rubryki. Wobec 
tego sądzimy, iż nie może być nawet mo- 
wy o jakiemś rozmyślnem fałszowauiu przez 
nas danych pomieszczanych w  buletynie, 
jak nam to zarzuciło jedno z pism. 

-(—) Ze straży. Zarząd straży ogniowej 
ochotniczej uwiadamia redakcye wszystkich 
pism tutejszych o terminie mających się 
odbyć ćwiczeń. Wszystkie pisma  wiado- 
mości te pomieszczają w swych szpaltach i 
ma to dla straży wielkie znaczenie, jeżeli- 
by bowiem choć jedno z pism nie podawa- 
ło terminu ćwiczeń, w takim razie zdarzyć 
się bardzo łatwo może, iż którykolwiek ze 
strażaków czytający jedynie to pismo, nie 
wiedziałby o mających się odbyć ćwicze- 
niach i nie stawiłby się na nie. W inte- 
resie więc straży leży, aby prasa była co 
do -tego dokładnie poinformowaną. Tak 
też było aż do zeszłego tygodnia. Uwia- 
damianiem redakcyj zajmuje się spscyalnie 
członek rady zarządzającej straży p. Kes- 
sler, który też wa właściwym czasie nade- 
słał nam zawiadomienie o mających się od- 
być ćwiczeniach pierwszego i trzeciego od- 
działu.. Wziąwszy jednak do ręki sobotni 
numer „Tageblattu” spostrzegliśmy w dzia- 
Je ogłoszeń uwiadomienie i o ćwiczeniach 
oddziału drugiego. Zdziwiliśmy się tem 
wielce, sprawdziwszy jednak wiadomość 
„Tageblattu,” przekonaliśmy się, iż óćwi- 
czenia te rzeczywiście mają się odbyć. Na- 
stępnie dowiedzieliśmy się, iż drugi oddział 
nie melduje swych ćwiczeń p. Kesslerowi, 
skutkiem czego tem ostatni o nich nie wie 
i nie może przysłać redakcyom zawiado- 
mienia... W podobnem położeniu, jak i my, 
znalazła się i „Lodzer Zeitung,” której 
także nie zawiadómiono. Spodziewamy 
się, iż zarząd straży przedsięweźmie środki, 
aby podobny nieporządek nie powtórzył 
się już więcej. 

-Przy sposobności zwracamy uwagę reda- 
kcyi „Lodzer Zeitung“ na nieporządek pa- 
nujący w jej ogłoszeniach o ćwiczeniach 
straży, podaje ene bowiem termin ćwiczeń 
każdego oddziału w innym numerze, Za- 
miast złączyć te wiadomości razem w Je- 
dno, co byłoby dla strażaków dogodniej- 
szem. s opon 

(—) Oszustwo. Jeden z handlujących w 
naszem mieście zakupił w Moskwie u je- 
dnego z tamtejszych przemysłowców pewną 
ilość towaru jedwabnego, który to towar 


miano mu. przysłać do Łodzi. Jakoż rze: 


czywiście przysłano w tych dniąch dwie| 


paki, ale jakież było zdziwienie odbiorcy, 
gdy zamiast obstalowanego towaru, znalązł 


DZIENNIK 


w pakach . gałgany, kamienie i drzewo 


brzozowe! : Poszkodowany. poczynił odpo- 
wiednie kroki, celem powetowania swej 
straty. Fakt ten podajemy dla przestrogi 
innych. ` 

- (~—) P. Zeydel, mieszkaniec naszego mia- 
sta, przyjmujący obstalunki na portrety dla 
malarzy warszawskich, oraz zajmujący się 
odnawianiem starych obrazów, zwiedzając 
w tych dniach kościół w Gidlach, słynny 
cudownym obrazem Najświętszej Maryi 
Panny, spostrzegł, iż obraz, przedstawiają- 
cy św. Dominika, umieszczony w jednym 
z bocznych ołtarzy, silnie juž jest zniszczo- 
ny, skutkiem czego p. Z. oświadczył prze- 
orowi klasztoru, iż gotów jest bezintereso- 
wnie podjąć się odnowienia wspomnionego 
obrazu. Przeor przyjął ofiarę bardzo chę- 
tnie i obraz w tych dniach nadejdzie do 
Łodzi. 

(—-) Kobieta-lekarz p. Słomczyńska, o któ- 
rej zamiarze osiedlenia się w Łodzi dono- 
siliśmy przed kilku dniami, jeszcze nie 
przyjechała do nas, choć „Słowo“ zapew- 
nia, iż już osiedliła się na stałe w Łodzi, 

(—) Mróz wcale ostry dał się wczoraj we 
znaki młodym roślinom w polu. Włościa- 
nie przybyli na targ do miasta opowiadali, 
że nad ranem była twarda gruda pod no- 
gami, Przez cały dzień mieliśmy piękną 
pogodę przy wietrze północno wschodnim. 

(—) W cukierni. Stały gość, mający pre- 
tensyę być znanym powszechnie, do chło- 
paka: 

— Jak przyjdą tu panowie X, X i Z, 
to powiedz im, żeby zaczekali na. mnie, ja 
zaraz nowrócę. 

— Rozumiem 

— fGłupiś! | 

— Aha! dobrze proszę pana... 

Pokazuje się, że i łódzkim chłopakom 
cukierniczym nie brak dowcipu. 

(—) Ofiara. Na szpital dla izraelitów 
złożyła w naszejtredakcyi p. Iu. rs. 1. 


©. KRONIKA. 
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, 2 jak się pan nazywa? 


— kKobiefy-felczerki. W jednym ze szpi- 
tali warszawskich: dwie posady fełczerów 
etatowych powierzono kobietom. 

— Julian Dobrski, b. artysta teatrów war- 
szawskich, głośny tenor, zmarł w Warsza- 
wie. ` 

— Pożar Lisku. Ogień wybuchnął w no- 
cy z d. 25 na 26 z. m. w jednym z szyn- 
ków, przez nieostrożność. Szalony wicher, 
jaki wtedy panował, rozniósł w jednej chwi- 
li pożar po całem mieście. Nie upłynęło 
pół godziny, gdy Rynek i wschodnia część 
miasta stanęły w płomieniach. Nie było 
już mowy o ratowaniu sprzetów, każdy był 
rad, jeśli mógł ujść z życiem. Dzięki przy» 
bygiu straży ogniowej z Sanoka, zdołano 
pożar umiejscowić. Nagle wybuchnął proch 
i dynamit w sklepie Fiszera, przez co ogień 
silniej się rozszerzył i objął cały stary ry- 
nek, zabudowany przeważnić domami dre- 
wnianemi. Dzięki energii straży uratowa- 
no nowy rynek, Spaliło się domów miesz- 
kalnych 196 i budynków gospodarskich 84. 
Szkody obliczają na pół miliona złr. Oko- 
ło 2,080 mieszkańców jest bez dachu, kil- 
kunastu dzieci nie można odszukać, kil- 
ka osób poniosło ciężkie rany i poparze- 
nia. 


TELEGRAMY: 


Petersburg, 2 "maja. „Journal de St. 
Petersb.” pisze, że z powodu gotowości ze 
strony Dełyannisa rozbrojenia armii w ter- 
minie uwarunkowanym względami przezor- 
ności, Europa bezwątpienia weźmie na u- 
wagę rzeczoną przezorność, lecz musiżwy- 
magać, aby ustanowienie terminu demobi- 
lizacyi nie było pozostawione wyłącznie ga- 
binetowi ateńskiemn; rozbrojenie powinno 
się dokonać w warunkach dających Enro- 
pie rękojmię, iż Grecya zaniecha nowych 
zachcianek wojennych i że Turcya będzie 
mogła zredukować armię. 

Londyn, 3 maja. Manifest Gladstona do 
wyborców oświądcza, iż tenże nie lekcewa- 
ży doniosłości różnicy zapatrywań na spo- 
sób rozwiązania kwestyi irlandzkiej. Po- 
dobny rozłam w stronnictwie liberalnem 
nie jest nowością; wspomagał on zawsze 


isprawę torysów. Anglia powinna w obe- 


cnej chwili, w której stanowisko jej. pań- 
stwowe jest silnem, poczynić ustępstwa na 
korzyść Irlandyi. Przeciwnicy bilu zdają 
się oczekiwać okresu osłabienia przez we- 
wnętrzną rozterkę, Parlament irlandzki 
spotęguje tylko znaczenie i powagę parla- 
mentu angielskiego. | 


< Ateny, 38 maja. Przedstawiciele pięciu 


bieniu słabem. 


ŁÓDZKI. 3 


mocarstw zgromadzili się wczoraj wieczo- 
rem, aby wzajemnie zakomunikowąć sobie 
otrzymane od swych rządów instrukcye w 
duchu pojednawczym, a przedstawicielom 
trzech pozostałych mocarstw (Anglii, Au- 
strgi i Niemiec) polecono obstawać przy 
spełnieniu warunków ultimatum. Wiado- 


Liverpool 3 maja. Sprawozdanie poozątkowe. 
Przypuszczalny olirót 10,000 bel; zwyżkowo. Dzienny 
dowóz 5,000 bet. 

Liverpool, 1 maja. Sprawozdanie końcowe. Obrót 
10,000 bel, z tego na spekulacyg 1 wywóz 1,000 bel. 
Mocno. Egipska brunatna /,, p. wyżej. Middling 
amerykańska na dostawę stale, | 

Now-York, 1 maja. Bawełna 95, w N. Or- 
leanie 815/,,. Olej skalny rafinowany 709, Abel Test 
Tys, w Filadelfii 71. Surowy olej skalny 61/,. Certy- 
fikaty pipe line 783), 


ż : f A c Mąka 8 d. 25 o. Czer- 
mo na pewno, że Delyannis nie poczyni | wona pszenica ozima w aiejęca 91ih c., na mj. 
żadnych nowych ustępstw, będąc zdania, |915% ©. na cz. 92! o, na lp. 92'ą c. Kukury- 


że podaniem się do dymisyi naraziłby Gre. | x, (mown) 46. 


cyę na naruszenie jej praw zwierzchniczych. | 
Przewidują tu wielkie trudności przy da 
tualnem utworzeniu takiego ministeryu m, 
któreby zgodziło się na demobilizacyę w 


v Cukier (fair reining Musceovad 38) 
L75. Kawa (fair Rio) 9. Łój (Wilcox) 6.45 
słonina 534. Frascht zbożowy 35/,. 

Tea t a rw ADO E 


TELEGRAMI GIELDOWE. 


warunkach żądanych przez pięć mocarstw. Giełda Warszawska. | ae Goal 
Położenie jest skomplikowane. Żądnnoz końcem giełdy. | 
„Wiedeń, 3 maja. Wedle buletynów dzi- ię weksle krótkoterminowe 
siejszych z Aten, położenie rzetzy tamże = poda a GŁ. ta 1016 
Jest w najwyższym stopniu naprężone. Po-| » A „» 100 fr. . . . .| 40.50 *| 40.80 
kojowe rozwiązanie konfliktu jest bardzo| ” > Ka A S AS BO Bad 
Ac i : a papiary państwowa: 
wątpliwem. | © Listy Likwid. Kr. Pol. duże . 91.50 92.50 
Kreta, 3 maja. Pogłoska, jakoby rząd FA ga Hat . 100.50 | 100.76 
franeuzki przyrzekł na wypadek rozbroje- a a u. Ser. Ii doly 100.80 10080 
nia rządowi greckiemu rozszerzenie dzi- | [jetz Zast. M. Warsz. Hor | 98.— | 98,— 
siejszych granie Grecyi, została przez tu-ļj 5 > n z w ATE 0 
. . . A n ` * 
tejszego „konsula francuzkiego urzędownie EC EE. ry 95.60 | 95.86 
zajrzeczoną, z dodaniem, że hr. Mouy o- s: daj waj AR e jj A SE ok 
trzymał polecenie, aby w Atenach kate-| » » n „ HI 52.>—> | 93>— 
gorycznie domagał się od p. Delyannisa A, Gielda Berlińska. 
5 i i REESE is, - į Banknoty rosyjskie zaraz. . { 200.90 | 200.75 
niezwłocznego przyrzeczenia demobilizacyi, a E na dost. . 3201.25 | 201.— 
rw Weksia na Taa kr. . 290.70 | 200.60 
i y etorsbury kr. 200.60 | 200.35 
OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. p „o Ea . .|189.60 | 19945 
| „ Londyn z 20.41 20.411, 
ż =: YE SEE: p 20,31! 
Berlin, 3 waja. Pod wpływem mniej| > Wies ke |; 181.60 | 1614ż 
pomyślnych wiadomości z giełd zagrani- | Dyskonto prywatne BUA 13/, 
cznych i bardziej pesymistycznego zapatry- 
wania na stosunki polityczne, giełda. tutej- Gisłda Londyńska. 
szą rozpoczęła dzień dzisiejszy w nsposo- | Weksle na Potersburg . 2337, | 23% 


Akcye kredytowe zeszły o Dyskonto 2 


1'/, m., udziały dyskontowo-komandytowe 
o 1%, niżej poziomu sobotniego. Ruch 
był w ogóle bardzo mały; w drugiej: po- 
łowie giełdy usposobienie. wzmocniło się 


ZAOCZNA REKA WDRNONZNNZINE 


Targ wiktuałów obok nowego kościoła 


trochę na skutek pokryć.  Usposobienie ; Mleko, kwarta 5—7 k.]Borówki gar. k. 
giełdy zbożowej było dziś zmienne, przy koń- | Smietana „ 25—380 „|Gęsi sztuka —— EB, 
cu mocniejsze Masło świeże f. 45—50 „|Kura,, 75—90 k. 
o l Ser śred. wielk, 30—40 „|Kurczęta szt. Sy 
Berlin 3 maja. Wykaz banku państwa z d. 30 | Jajka mendel 30 „Kaczki — y» 
kwietnia (w tysiącach marek). Stan czynny: zapas | Kartofle, ćwierć — 40 „|15 śledzi 80—60 „ 
metgliczny. 687,157} (przyb. 1,628); zapas; biletów »  garnieo — 5 Groch pol. garn. 20 —30,, 
-kasy państwa 17,339 (bez zmiany); noty innych | Jarmuż blacik — »| |»  szabl. kw. 13 , 
banków: 13,449 (ubyło 838); weksłe 366,704(przyb. | Cebula gnrniec 1'/,--2.,|Kasza grycz. „ 8—10 , 
10,917), żądania lombard 48,716 (przyb. 6,461), Buraki »„ 8 „|Kaszka krak. ,, 10 , 
efekty 38,128 (ubyło 1,557); inne aktywa 24,392, Kapusta włos.gł. —7,|  „ lepsz. „p —15 , 
(przyb. 117). Stan bierny: kapitał zakładowy ! » zwycz. 5—15 „|Jabika funt  30—40., 
120,000 (bez zmiany); rezerwa 22,398 (bez zmiany), | Marchew garn. 9 „| Winogrona f. * 
noty w obiegu 794,549 (przyb. 30,808), inne zobo- | Pietruszka wiązka3 —10 „|15 pomarańcz 90 ,, 
wiązania 252,608 (ubyło 14,277), inne pasywa 567 | Selery sztuka 3—6 „|15 cytryn. GD y 
(ubyło 37). Porów” wiązka 4—6 „Orzechy włos. f. — , 
Berlin, 3 maja. Bilety banku rosyjskiego | Chrzanu ,, —30 „|JOgurek — 4 
200.90; 0, listy zastawne 62.50, 40% listy Klewida. - ,„,  korzonek 10 „jIndyki == 
cyjna 56.75, D°, pożyczka wschodnia Ji em. 61.90, | Kalarepy szt. -4 „jIndyczki —— , 
HI emisyi 63.00, 49), pożycztu x 1880 r. 87.26, 50/, |. Rzodkiewki — „|Prosiak — , 
listy zastawne rosyjskie 99.00, kapony celna 321.30, | Ogórki © 25 —50 „ikopa szparagów 75—1.—,. 
50/, pożyczka prentiowa z 1864 roku 150.00, takei z | Sałaty główka —  „|Szpiunku blacik 25—40 ,, 
1866 r. 139.75; nkcye bauku handiowegu 82.75, dy- | zmie mmnm RER 
skontowego —.—, dr. że). warsz. wied.»248,90; ak-| "——— 
cje ie austrynckią 465.00, najnowara poźyczka TARGI ŁÓDZK IE. 
syjska 99.40, #0) renta rosyjska 112. rak ć > 
Baja, prywatna 13), a l Di ian Wtorek, dnia 4 maja 1886 r. 
Londra, w maja w poradnie. Konsola 10015/,5: Sprzedano: 
ruskie 40], konsoloj104!),, turae. konw. 14!3/,, rosyj" 
A poź. a ua. r. 30, 497, renta oe wę, s Stacyą towarowa. s 
83',, egipska 68, bankn ottomańskiego 11'js,] .. Pszenicy: Żyto: 
lombardy 9t mkcyo kanalu suczkiego 6843, 100 kor. po 7.20 rs.| 30 kor. po 4.87'/, rs. 
mogno. 200 è » „7416 „|180 „ 480  , 
Warszawa, 3imaja. 'Targ na placu Witkowskie-| 100  » n T05 y 
go. Pszenica sm. i srl. ———, pstra i dobra660— 200 » n 6.75 y 
670, biała 685—700, wyborowa 720—135; żyto Na Nowym Rynku. 
wyborowe 480 — 510, średnie ——-——, wadii- Pszenicy: 
we ———; jęczmień 214-0 rzęd. 420—500, owies 350 115 kor. po 7.20 ra. 
—375, gryka —— ———, rzepik letni ———, zimowy yta: 
——, rzepakraps zin, ——, groch polny ———, 67 kor. po 4.80 rs. 
cakr, ————-. fasola ———— za korzec; kasza ja- 75 4.721) 
glana ————, jęczmienna ——, grycz. gruba —; Jęczmienia: AD 
Dowieziono pszenicy 900, żyta 600, jęczmienia 50, 90 4.00 
owsa 300, grochu polnego — korcy. 80» 7 420 A 


Warszawą, ; 8 maja. Okowita 78% z akcyzą po k. 
3%. Stosunek garnea do wiadra 100—307 !). Hurt. 
skład za wiadro kop. 8118—8178, za garu. 264— 
266. Szynki za wiadro kop. 817!—880! za garnioc 
kopiejek 266—270 (z dod. na wyschn. 20}. 

Berlin, 3 maja. Terg zbożowy.  Kszenica 
chwiejnie, w miejscu 145—1605, na mj. —, ua 
mj. cz. 1523/,, na cz.lp. 1551/,, na lp. sier. 157!Ją, 
na sier. wrz.—, na wrz, paź. 161'. Żyto chwiejnia, 
w m.128-136, ua raj. 1315/,, na mj. cz, 1813/,, nacz. lp. 
134'/, ba lp. sier, 136'/,, na sier.wrz—, na wrz. paź, 
138'/,, na paź. list. — ma list.gr.—, na gr. st. —, Jęczmień 
w m.!12—180.Owies pod naciskiem, w m.126—163, na 
mj, —, na mj. cz. 127, na cz. lp. 120, na ip. 
siar.129//, na sier.wrz, —,1a wrz. paź. 13034, na paź. 
ilst. —. Groch warzel. 155-200, pastewny 132— 143, 
Olej iniany w m.—, rzepakowy w mm. b. becz. 42.5. 
Okowita w m. bóz bacz. 26.8. 

Szczecin, 3 ;maja.  Pszenien uap. dobre, w m. 
144—155, na mj. cz. 157.00, na wrz. paź. 162.60. Żyto 
bezzmiany, w m, 121-127, na mj, ez. 128.00, na wrz. 
paź. 135.50. Olej rzepakowy ospalej, na. raj, cz. 44.00, 
ną wrz. paź. 45.00. Spirytus mocno, w. m. 36.00, 
pn jaj. cz. 37.00, na Ip, sior. 35.60, na sier. wre. 
39.20. Olej skalny ocłtony w m. 11.25, i 

Londyn, 1 maja. Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie 14'/,, cukier burakowy 15. 

Londyn, 3 maja. Targ zbożowy. W tygodniu 
od dnia 24 do 30 kwietnia dowieziono: pszenicy 
angielskiej 4,128, obcej 22,875, jęczmienia angieł- 
skiego 992, obcego 4,818, jęczmienia słodowego 
angielskiego 16,910, owsa angielskiego . 384, ob- 
cego 47,715 kwr. Mąki angielskiej 17684, obcej 
25,175 worków i 510 beczek. 

Londyn, I maja. Na, wybrzeżu ofiarowano dziś 
1 ładunek pszenicy; pogoda pyszna. 

'Glazgów 1 maja.  Surowca na składach znaj- 
duje się obecnie -743,095 t, wobec 594,997 t. w ro- 
ku przeszłym. Pieców wielkich czynnych jest 96, 
przed rokiem było 30. | 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Malżoństwa zawarte od 3 maja: 

w parafii katoł. — 

W parafii ewang. 1, a mianowicie: Robert Simek 
zjPauliną Weiser. 

Starozonnych. — 

Zmarli w dniu Z3imaja. 

Katolicy: dzieci do lań I5-tu zmarło b, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 2; dorosłych 3, w taj 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 3, a mnanowiela: 

B. Zanowski, lat36%, Karolina Korchner, lat 59, 

Antonina Deryngowska, lat 21. 

Ewangelicy: dzieci ilo iat 15-tn zmarło 4, w tój 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 2; dorosłych 1, w tej 
liczbia mężczyzn=—, kobiet 1, a 
Amalia Ludwig, lat 81. 

Starozakonni: dziesi do lak 15-ta zmarło, 2 w taj 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych — w tej 
liczbię mężczyzu—, kobiet—, a mianowicie: 


mianowicie: 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


‘Hotei Victorya. Halvorsen z Paryża, Seha- 
trof s Dynahurga, HL Saxl z Warszawy, Fnigerlnig 
z Lipska, Auslendor z Warszawy, Grevi z Reichen- 
bach, Dobrzański z Piotrkowa, SŚmotrycki z Piotr- 
kowa, Haller z Mysłowie, Becker z Warszawy, M- 
Ruzińewicz z Radomska, L. Herz z Koslina, M. Hal- 
ber z Częstochowy. 

Hotel Manteuffel. Kupcy: I. Philippsohn z 
Berlins, Buchholtz z Moskwy, M. Maeltzer z Drez- 
na, Isejew z Kliuców. 

Hotel Hamburski. Lewinsztejn z Bordy- 
Gzowa, Kohn z Lubhna, Bystry cki z Kijowa, Kamoli 
z Białegostoku, Zuk z Wyny, Papierna z Wylny, 
Sztajnguz z Tulczyna, Szpirau z Warszawy, Falzon- 
berg z Warszawy, Gepner z Białegostoku. 


OóbaBnenie. | 

Cyxnedasrii pucrasb Owkeqa Miipo- 
BID Cyxeś Iro HorpóroBeRaro Okpyraj* 
resans Hsnebckiit, zutersersywnii BEES T. Torx BE 10XB uoqBN. 1109-A, 005- 
TOD. Tomam: B% TOMB mogbi N. 1109-A,]TBHHGTE, uro. 20 Imma 1886 Toza, 
O0GABIAGTE, wro 20. Dons 1886 roga cz|BE 10 Tac. yrpa BE 3a1b aackąamiii C's$3- 
. 10 qac0B% yrpa B5 sax gachani 4 
MuposBbrx Cyqek |I-ro IIerpoROBGRATO Oxpyra B» r. Ilerpokosk na Mapinacxoit 
„.Owpyra ss r. IlerposoBó Ha Mapinacxoń | LIOMAXH BB qoub TopoBuua 6yAeTh IpO- 
TIOMAJN, BE JOME DTopoBAUA, ÓYAeTS NpO-[AABATECA HEOXBURAMOE HMYIĘCGTBO npA-| 
„ĘABATECH HEHBHRAMOE UMYINOCTBO, IEpPH-|HANIEIKANTGG BOB IlayxxHŚ Xarynek0Hi 
„Ha reRtamree HA. UDABAXK IOŁHATO BAAJĘŻ-|H Osaiyniy JIWAARY, PACIONOJKEHHOE BE; 
mia Mopaxb Beaiery, pacnoxowennoe Bz|IleTpokonekoji [yóepkin BE rop. Jox8K m0, 
Herpososckoit TySepuiA BG rop. Joren|/aukoi yiuryk uoge N. 1109 m GaGTOA- 
upr moece Bexymeï BR.rocarb Koneran-|1[ee COTIACHO orien Cyxebsaroz prera- 
THHOBE IOJ N.N. 320-aa, 320-hh, 820-ii,|Ba MeBauckaro or» 5 (17) Mapra 1886 r. 
320-mm; 820-nn, 320-rr, 320-3a, 320-tt, x85 niara Ha KOTOPOME. MOCTPOCHH GIK-| 
320-uu, 320-ww, 320 zz, 820-aaa, 320-bbb,|xyromia crpoenia: MepeBAHHAA NABOTRAJ 
320-c66, 320-ddd, 320-1ff, 320-ggg, 320-hhh, |epstrax Maro, HA HOPABAHHKIX%B C€TOXÓAXB 
320-111, 320-kkk, 320-111, 820-mmm, 320-nnn, |rorroBaa RPSMA, RAMEHKAA RYSENIA, EpBI- 
320-000, 320-Bpp m eocroanrea GOFIACHO TaT dEDeHARGIO KED KOTOPOŃ UpHCTPOGHK 
omiet Cyxeókaro HpmeraBa MeBakckaro XeDeBAEHKLŃ capaii, KpRITEIŃ XOGEAMK, Fe- 


a Cresax5 Haqeócniit, mwrerserBypnii 


ors 4 (16) deBpaxa 1886 roxa neb Iycro PEBAHABIE CAPAM EpRITHIE TOATOM%, KAMEH-| 


JEOPOJRABIX% NIANCB%, HA OXHÓME NFS HAXE HATO JOMA, EPEITAPO deperKIIełO, RAMCH- 
no arpaBóń..croponk_ niocce . XOCTpOeH% HAPO JOMA CE, TAKO SMC IEPHETpOIEROT, 
naprópoBkiit cpęBAuEBMIi FOME  EpkrTKEŃ!EPEITEIEB uepe ingen, KAMCHHATO xorpeða 
TOHTOM%. Z 2 l Zo ZE | Epsrraro TOHTOME M X0pGBAHHAaTo poxa 
IitymreGT80: STO He HĄXOĄMTCA BE 3a-,KDBITATO TOHTOŁF. TEE 
CTABHOMS BIANBHIA, HO AMBETEK OTPAHKA-| TBO BTO He HAXOJATCH BK 8A- 


- „, HMynmęecTB 
qeHiA YKABAANKIA BD MUOTENKÓKW XHtirb CTABHOME BIANBRIA, "HO MMEETR OTPAHHYC- 
xpasiiyęeńta BE NOrSAKCRÓMK TNÓTEUHON% HİT, YEA3AHHBIH BE ANOoreuHOŻ  RHHTË, 
Orybxeniu m mnorewsse gorn. npocru- xpasamekżćA B%_ Joxgunekowz Muoret- 
parorcH  |BMĘCTB C6 ‘OXpAHHTeISHMNA HONE Orgbxomim m KNOTEAHEIE OATH 


craint go CyMusr 81,468 pyó. 20 KON., IpPOCTAPAIÓTCA BMÉCTË C5 OXPAHKATGIBHBINH 
KAKOBĄX CYMMA OOpeukHderk Æ pyri CraTsamu M0 cymMuki 1,800 pyó., masma- 
HeĘBARAMOCTH HpiHaziemamix Mopjykó ueno B5 IpoXAMY MIA DA3ĘŚIA MERMNY 
Benxèry, HASHAUEHO BE IPONARY HA Ho- BAOBRO [AyAiuHOIO KaxryiekoW m ANAKy- 
uornekHie Bartckalia cn Mopqka enyera HtoM% JOHAK%, HO HCHOIAHTEIBHONY IM- 
B% IoxkBy Masana IIpycaka, NO XCHOXEN. CTY I[ETPOROBCKATO ORPYREATO CyKa or 
TBILHOMY INGTY HNeTPOROBCRATO OkpykHa- 29 Ozraópi 1884 roga sa N. 2781 u ogb- 
ro Cyqa ors 2 (14) Hos6pa 1884 r. sa HeHo BS 7,500 pyó., HO B'S BHAY HECOCTO- 
N. 2826 m ombuemo ;BGŁ 3,000. pyóx., C6 ABINHXCA TOPrOBE BE HepBMÄ CpoRB, HA 
RAakOBOŃ CYMMEI HAVHETEA TOPIB. 'OoCHOBAHiA 1182 Cr. Ver. Tp. Cyą. Hune- 
Bce 0ysarm M KORYMCEHTHI, OTHOCAMiECH PATOPA AXERCAEĄPA H-TO, MORETE OBITE 
ZO IpoxaBaGHATO KEMBHIA, OTEDHTEL AA EPOXAHO M HHÆE OLNBERH. 
rydnicu pb Kaarerapin CshazaMupoBixB| Beh ÓyMaru H XORYMEHKTEI, OTHOCHINIECH 
cyqeń. I-ro JlerpokoBekaro OEpyra. IXO UpoĘaBaeMArO HMHS OTKPHTH JAS 
. T, Jozeb Arpbxa 2 yua 1886 roga- 


i . CyxeóHsii lipuerasz Msyeðexit. |BEIX% Cyqeń I-ro HerpokoBGkaro ORRYTA.| 
WE RE 478-—-1—1- T.żllox8s Anp 2 ana 1885 r. 
OE R ZK RORY, Cyxeówzik TipzcraBz Isxzeóczii, 
A s Pp +2 Są 480—1—1 
OówaBaenie. | —— 
Cyxeóasit Iipacrass  Owksza 0ówaBienie. 


Mupoesx% Cyxeñ I-ro IierpokoB-|. Cyxeónni TpueraBz Cpbsxa Ma- 
ckaro Okpyra „C. T. Hsneócnif, poemx» Cyxeii I-ro IlerpokoRekaro 
RATEJBCTBYPIL Bb rop. Joxsa no Okpyra O, F. Hsaneóckiii, xureub- 
Jieukoi ynans N. 1109-A, oÓ%a-,crByromiit Bb rop. Jlorau uo Man- 
BISTE, dro 29 Anpbna (11 Maa)jxoli yannb N. 1109-A, oóaBiaeT%, 
1886 rona Ha mber. xpaReaia no uro 29 Aupbaa;(1l Maa) 1886 roxa 


FRonerasranoBckoli yx. N. 322, 6y- pa wberb xpanesgia no {Bako yu. 
06-a, ÓŞ ZETE UporaBaTB- 
CH JYBHKHMOG HMYINECTBO, IpAHA- 
qieRantee M. IloroczEckoMYy, GOGTO- 
OIĘBREKH0€ amee M3% MEÓEJM, OIĘSHGHH0G IA 
xx ropróB» 130 pyó. —. kon. HA'roproBh 427 pyó. — kom. Ha YAO- 
YAOBIeTBOp enie nperensin HkoBAjBierBopekie nperemsiń I. Mokmna 


[BOR > N. 


4ETŁ NpoXABATECH TBARAMOG AMY- 
MecTBO, IpURAĘIEKAMEE PYNOJHBGY 
JIorepg, COGTOANĘCE M3%. HMFOTPA- 
WHYECKHX%  OTAHKOBA, 


Opóaza. l lu B.. Bepreps. 
Onac, ONBEKY M camoo npoxa- 
BACMOG HMYINBCTBO MO HO pA3CMO- BACMOG HMYTIEGTBO MOWHO pa3CAO 
Tp'BTB.BB Aeb HDOIARA. UTpBTB BB ĄGHL UPOXARA. 
T. Jlox3> 20 Anpknx 1886 r. „ TI. Joxès, 20 Anpkua 1886 roza., 
Cyxeómsrń IIpucTaB% U3Ą4EBCEIŃ . Cyxeőðunä I[preraB% 
"486—1—1 | - o | 


GIELDA WARNS 


| 


! ie 
Cyą4cómkit 'MpueraBe Cisza Mu- W 
posma Cyxet I-ro Ilerpokosekaro ORDY- SE 


Czbsra|1a Mupossze Cyqel I-ro Merporosckaro; Bi 


"EMIL HOLG 


uyðsaka BŁ Kasqerapia Csbsma Maupo-|: 


Omuch, oębiky u camoe npoma- 


M3 HEBCKIA. 


ZAWSIKA d. 3 maja. 


DZIENNIR ŁÓDZKI 


skiego języka udziela ziel. 
-zmająca swój przedmiot grantow-| 
„ onie, podług „najlepszych zasad ii 
- metody. Wiadomość ulica (Św.| 
Benedykta, Nr. 795, dom dawniej; 

Maślanki u gospodarza domu. | 
= 485—3—1 


EKCYJ śpiewu i angiel- 


ADWOKAT PRZYSIĘGŹI, 
ul. Piotrkowska, dom L. Sachsa, 
przyjmuje od 8—10 ranoi od 5—7 
po południu. 471—3—8| 

DO WYNAJĘCIA 
zaraz lub od 8-go Jana 


piza | OKO 


na I piętrze, Nowy Rynek 
WE 476—3—3 


które dzięki ich wyborowemu gatunkowi 7 
cieszą się statem powodzeniem posród pp. i 
palących, ośmieliły w ostatnich czasach do znacznego | 


wzmożenia się podrabiań tego gatunku; | 
dla tego też upraszam Szanowną publiczność, aby mie po- L 
zwalała się wprowadzić w błąd i stawać | 
się ofiarą oszustwa i w tym celu przy nabywaniu towa- | 
ru zwracała szczególniejszą uwagę na moją firmę znajdującą 6 
się zarówno na pudełkach, jak i na mundsztukach. a. 
abrykant tabaczny A. N. SZAPOSZNIKOÓW | 
422—6—5 w St PETERSBURGU, - | 


R Ogłoszenie. 
W miesiącu kwietniu r. b. zgubie- 
ny został PASZPORT, wydany Kon-| a 


stantemu  Staniszewskiemu - przez! WaS SZCZEPIENIE OSPY «x 


wójta gminy Łękawa. 484—3—2 ej wyłącznie -krowianką, odbywam jak lat poprzed- 


|= 

res” (Ogłoszenie. 
W dniu 25 kwietnia r. b. -zgubiony 
został PASZPORT, wydany Stani- 
sławowi Aleksandrzakowi przez wójta 
gminy Radogoszcz. 483—3—2 


ochronn 


nich codziennie od 2—3 po południu, . 
Cena szczepienia rs. 8. | 
ziele dla mniej zamożnych rs. 1 k. 50 


Dr. J. EV ESŁOCICI, 


nowy dom S$. Scheiblera. 


We środy i nied 


404—0—0 


rene PANNY 


do maszyn pońćzoszniczych; mogąjĘ 
być nie obznajmione z robotą poń-|$ 
czoszniczą. Ulica Wiotrkow»= 
ska Nr. 726, pierwsze piętro, 
nad apteką W-go Borejszy. 

o > 477—1—1 


sklepy i lokal 
do wynajęcia od 1 lipca 
kad r, b, róg Zielonej i Spa- 
cerowej Nr. 265% 456-10-38 


DRUKARNIA 
Nr. LU. „ulica Piotrkowska, Hotel Hamburski ` ir 1 GII. 
i Przyjmuje do roboty : | 4 
Tess Dzieła, broszury w polskim, rosyjskim i% 
moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy & 
it p, które wykonywa elegancko i pof 


pza zówaizao 
niemieckim języku, tabele, cyrkularze, me- & 
g 


ominium Widzew pod Pa-|6 
bianicami, ma na sprzedanie| $Ź 
byczki roczne 
czystej krwi Olędry, 
482—3—2 


cena 


IEDC A 
tarnanta amanenn 


- RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 


godziny i minuty 
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